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Wyciągi z Ustaw, Rozporządzeń i Przepisów, tyczących się 
przemysłu gastronomiczno-hotelowego.

( W y i& c ie y u l n t e h i e  * i r l  y k u ł ó w  % p o w o ł a n i e m  s fę  n a  
■nńase.rwy „ D & ie n n il-  I  s l u w "  K .  P . .  p r z y  iJcyi^sspondefn- 
<:■}) O d d z ia ł ó w  Z m O ftz k u  K w ł c i d z a i n i .  K l a u z u l ę  k a r n e  
ł ’r z c p  s y  s a tu tu tr n e  d la  h o t e l i  i '■rS^tccurncj i. K o m  e n  I m  
r>;P. O gńhiłs. K u Ą r r w a d z e r  p p .  p r e z e m  S 0 'iv a 7 -z i) 'ś b e n ia  re -  
s ła > tra lo ró v :  i . tm ło r a  ,M i y a - i c e k “ v  , ł ió s ł .  i  • h o te l .  
P o l s k i m  ).

Na" b iu r k u  r e d a tó f ju y o i  —  k i lk ad z ies ią t  „Dziel, 
n ików  -Usfcaw“ B . P .  ‘oraz ijpdgriyćh rozporządzę ii. .Bie­
rzemy de rek i je d n i  bodajże; z podstawowych U staw —  
X U stawodawstwa robot .ii czego:

, ,0  c>bcnpiażkóti>e-m nbezpitcz^niu na wypadek cho­
roby" z (1. 19 m aja  4.920 r. (Dz, U s la w  N r .  44— 4320).

A więc . 15— n a jw y ra ź n ie j  wsfeijzuje, iż p r a ­
cow nik-w in ien  być zap isany  do K asy  Chorych, w cLv: 
gu 8-cli dni od wśftąptenia do p racy , artU zaś 47, I I . 1—  
opięlva-, ;ż idfipTaldykanłów n ie  .pol)-!ęr,ając-yeh żadnego 
w ynagrodzen ia  b'raz zp osoby .pobierające w ynagrodzę  
nie w  n a łą rz e  (rżycie').-— cplaca sk ładki ozloukowsk'u 
v> całości .pracodawca. .-

Art. Sio, z |5 u ie  zam eldawanig^zgloSyenie) pra.cow 
n ik a ,  lub potrącanie całości śujiadc&cń (sklaęfek) — 
w miejsce Ubtawowyeh 2/5, p rzew id u je  k a ry . .  .

K -a a d y  w y p a d e k  p o tr ą o m iu  jęfet k a ra ln i*  W yo b ra ­
zić sobie więc należy, ja k  wysoką sumę-.zapłacić w in n a  
ffflffBi która  potrącała  c a l p ^  Świadczeń naprz. za dwa 
l a t a !

Kliższe szczegółv ojuawia Nr.-f> (65) „Gaskfonó-1
raa“

* * *

Usijąwa ,, o miopdch dla pratopin/kjów zair. w prze 
niyśię i  handlu ' & d. 16 m a ja  1023 r. (Dz. Ustaw N r  40 
i g ® ) .

A w :ec: podstawową rzeczą .jast złożenie Traty urlo­
powej przez pracow ników  firrnj^Fz uwzględnień :e j |  ko­
lejność: urlopów i t. p. .Test to kwest ja s r S i t ą  dobrz-' 
znana.

W rfaporządzeni n wykonawczym’ do powyższej 
Ustawy, w ydanym  prżez Al. P. i Op. Sp. (Dz, iSfciW 
63) ną-jwyraźmoj czytamy.

Skargę karną -- w '•azie przekroczenia 
Ustawy (rle udzielania urlopów i t. p.) Przyp. 
autora) -  przez przedsiębiorców w stosunku 
do zatrednmnych w jego przedsiębiorstwie pra­
cowników,! — wnosi na terenie b. zaboru rosyj­
skiego Inspektor Pracy właściwego obwodu 
i popiera oskarżenie na przewodzie sądowym. 
Na terenie b. zaboru Austriackiego i Pruskie­
go -  doniesienie należy kierować do prokura­
torii. — —

Z w ażyw szy, iż 1 DKpfeki oi a ty  PfftGghTii& m ają  atry- 
hueji k&jtujrajdi i wykonawczych ęgj ęztsni pisaliśm y w 
zeszłym muiiArze ,,©|gtvoiiontą“ )— •tąra'2 . iż '-bowyżśza- 

klau/ubifejest rzadkością w us ta1 -dawstwie robotniczym, 
gdyż .w pftiktyce sami poszkodowani względnie  Związ­
k i  Zawodowo. musząWwffosie powództwo do -Sądu —- O d ­
działy naszego Zw iązku w uny w ykorzystyw ać  przbph 
powyższy, domagając, un* w  każdym 'wypadku nioudzię-

P O P O W .

Angaż kelnerów i śm erć Osokina.
M i n ie m y  o b r a z e k  p r z e e k w o je n n y .

(Z rosy jskiego p rze ilży l —  Józćfc Sieradzki).

S T R IT S Z C Z P M ik i P O C Z Ą 4 ' KI ;

' ‘Pzcd hreenmp.p-inpuinepniidueejej tygroda  —  ktiba- 
r ę t v  „ I b  U cz e j  \  o r i f l  —  g i  u p a  h & fr p b o tn y c h  T c h i i -  
r ó w .  c i c h u  n a  a n g a ż .

M a ją  za  p r o  t e k o  ż a ł g a y f e w ’ ftc n a  l i s t ę  —  a ż  f/rzeyj- 
d a ie  ..sfarszy" —  o b e r .

I k r S t r c a m e  c h c e  w p u ik g z a ć  n i k o g o  cło ś ro d k a ..
H e j  m  pdzH j b e z r o b o t n y m i  w o d z i  z f a i f a n y  o b e - 

r a  —  k e in .e e  I ń s i c z k t n
\ a k b n i cc  p r z y b y ł  ,,s t a r s z y “ —  k t ó r y ,  j a k  b y  o d  

n i e c h c e n iu  p r z y w i U d  s ię  z  f n s - c z k i n c m .
p B z ę Ą  u b i e g a ć  ś ię '(>  w z g l ę d y  h m c z k i -  

n a  i—  a b y  b y ć  z a p i s a n y  m i .
D w ó c h  s la .r s z y / j f i  k e l n e r ó w  r o z f im u lm  z k ^ / ib ą . J e  

d e n  z  n i c h ,  J c tó ry  ra zp -m  p r a c o w c d  t y  d y re !k l< )rc m  —  
u p ie w n ia  ■ d r u g ie g o ,  •“&  z o s l a m e  p f & y j ę ł y .  D r u g i  p r z e ­

czy
—  Naprawdę'!  — n ipyta ł s tarow ina .

—  Dlaczegóż miaiu ci kłamać.
—  A więc jak  zrobić!
—  Ni'c wiem, ale lepie. uje przyiKninhaj.
-— A tw oja  sp raw a jak  ś t o i —  zapytał s t r a p io ­

ny staruszek.
—  "U m nie  rekom endacja  pewna... p a t r z !
W yjął z kiesżpui w izyiowy bdec ik ,  na k tórym  

w id ira l  d ru k o w an y  napis :  U'-«s?y/ Jakowicwicz Biehc-
{JĘgm -e&ar egrodn-kailąi!r^tu „W ilcza N o r a ‘‘, —  a
na odw rotnej s trom e wezytówk i m d l i i  a ly  trzy  k r z y ­
żyk i••• A ksem ez wziął do ręki wizjpótykę z wielkrem 
zdziwTenuun oglądał, rusza jąc  ramkjriami.

—  J a k  żeś y ją  dostał!
-— .Powe-em, ale po zapisani u !
—  C o 'za  ta jem i oa!
—  WIów:ę, żo po zapisie.. WnlzilSz gfk.jaki c ieka­

w y !... J u ż  tak ie j  ka r tk i  n ik t nie dostanie  w szystk ie  
rozdane.

S tarzec z uśmieele-ni zadowolenia wziął k a r tk ę  i 
schował do kieszeni1.

—- Dlaczego' m n ie  ntfń chcOsz powiedzieć'!
—  '.fobie miiże o sm eezn  o mogę jiow tedzioć, my 

przecież z tobą s ‘nrzy przy jad isK , ale p a n r ę t a j  n ikom u 
an i  słowa... . 'RozunJesz! ••—  O bejrzawszy się na -wszyst­
k ie  strony , z rob 1 wielpe ta jem niczą  m inę:

—  T ą  kar tk o  dala  mnie-starjg izka, ęititka Wą-sjla


